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Nlessma wity okręt bez
Dopłynął do portu przezrtćttzettla

L o d o w a  tru m n a  na o c e a n ie  A n ta rk ty c z n y m
Istnieje wiele legend o stat- 3Cy zapomnieli o Mussołmannie. awarii od gór lodowych, napotkał 

kaci. * widmach, które krąi«j bez [ oto po paru latach, pewnego po- tajemniczy żaglowiec, aż po wic . dawna silnie po< iąga archeolo

Ciekawe odkrycia archeolog czna
Zagadnienie, czy w Pompei żyli 

wyznawcy ' W-ary .Chrystusowej

załogi po oceanach. Jedną z ta- godnego wieczoru w  porcie Rai o- rzchołki żaglów zakuty w lód. A
kich legend uwiecznił Wagner w 
awym „Latającym Hoiendrze", 
k ś  Żeromski w „Popiołach", opo 
wiada o zadliunionym ukręcie, 
któn ukaz*.! się polsodm legioni­
stom w San Lcm.ngo.

Jedtn z takich niesamowitych 
wypadków pedroży okrętu bez

gów i historyków. Siynny archeo­
log chrześcijański, zmarły w  ro-

załogi zdarz) ł się przed 25 laty, doi tu, i zajął w „ im  zwykłe „we 
Ale ponownie odżył w pamięci, mtojSce. Publiczność wb.egia naj 
gdy rebztki tego okrętu obecnie poaład, ale nie byłe tam żywej du 
sprzedano na licytacji w jednym szy. Maszyny dawno wygasły, 
i  arstraiijsidch portów. ster złamany, w  bokach okrętu

Okręt ten nazywał się „Moąsul-, wieiaie^ wyrwy, 
mann" j był Holenderskim parów

tongi ukazał się paiow.ee, który jednocześnie stara to historia,
powoli zbliżał się do wyspy, cicho gdyż okazało się, że ostatnia data ^94 Giovaimi Battiata De
jak upiór, nie dając żadnych syjg* zapisana w okrętowej ksiedze ża- Rossi, zwany „Kolumbem Kata* 
nałów Na jego dztobie widniał glowca, który nazywał się „Jen-! kurob" w jednym z domów odgrze-

nyJ‘ Dyla —  marzec 1900 roku. bywanej spod popiołów Pompei
Przed 37 laty zginęli ci ludzie, odnalazł rysunki, kfóirt moż"a by
których zmarznięte ciała znale- lo tłumaczyć jako chrześcijańskie, 
ziono w kajutach. I Dom ten nazwano naw'et „gospodą

napis: „Mosaulmann".
Przerażona publiczność wyległa 

na brzeg, patrząc na strawny 
okręt Mossuimanr wpłynął do

cen. jorążył on po wodach połud­
niowego Pacyfiku, oa wyspy do 
wyspy, a w swą ostatnią, (a  ra­
czej przedostatnią) podróż wyru 
szył z portu Kcrmadec do Raro- 
tongi Do owej Rarotongi już nie 
dotar) Straszliwa burza rzuciła 
go na rafy w parę dni po opusz­
czeniu Karm dec1 . Złamał się ko- 

maszty, pęit.y burty, wodamm

Jakimż tc cudem okręt wydo­
był się ze tkał, na które rzuciły 
go fale? Jakim cudem żarn bez 
załogi tra fił do swego portu prze 
znaczenia?

Na temat ten istniały różne 
teorie, a najprawdopodobniejsza 
% nich —  pewnego ameryl ań„kie- 
go admirała — twierdzi, że ojeręt 
przyniósł prąd morski. A le zna w. 
cy miejscowych mórz twierdzą,

■Ko n k u r s
CHOPINOWSKI 
W D O /A U

n \ ,lL  m*mr>yT tonłceeo «tO - 4t f ' 1? ?  " Z  m* ’ k i , ” ”
kn uratował się tylko jeden maj 
rrnarz, dzięki któremu księga o- 
jerętowa Mussclmanna znalazła 
się w muze.um bostońskim.

Teraz dopiero zaczyna się nie­
samowita historia tego statku

Jedyny rozbitek doniosł o kata­
strofie. Za zmarłych marynarzy 
odprawiono M»ze żałobne. Towa. 
izystwo okrętowi zaliczyło sumę 
inwestowaną w okręcie, w  poczet 
strat nieprzewidzianych i wszy-

gdyby był, to w jaki sposób Mos- 
suimann mógł się na niego do- 
Btać?

Wszyscy obawiali się tego w ra­
ku i dlatego nikt przez 26 lat 
nie chciał go kupić, a i wreszcie 
teraz znalazr się amator.

A  oto druga historia —  zara* 
zem nowa i stara. Nowa bo za­
ledwie przrd paru tygodniami pe­
wien tatek wielorybniczy zapę- 
oził się wgląb oceanu AntarKtycz 
nego i tam, cuaem uniknąwszy

WsDanfsły sukces chóru Dana
popularny chór Dana docze 

kał się melada nagrody za swą 
wytrwałą dziewięcioletnią pracę: 
awansował do rangi najwybit­
niejszego w Polsce i jednego z 
najlepszych Kwartetów wokal­
nych w Europie. Paromiesięczny 
pobyt w Ameryce Północnej (.z 
przeszło 40 występami we wszyst­
kich miastach U. S. a .) wyszedł 

^.chórowi bardzo na korzyść: po
siom artystyczny, zespołu pod­
niósł się w stopniu decydują­
cym O ile dawniej główną pozy 
ćją repertuarową „danowców" 
był lekki gatunek muzyki, o tyle 
obecnie utwory ze równo poważ­
ne, jag lekkie interpretują oni w 
sposób równie doskonały. Samo­
rodny talent twórcy j kierowni-' 

chóiu Władysława Dana po­
tra fił dotrzeć do wysokich stref 
artyzmu, a to zarowno w ukła­
dzie i przeróbkach pieśni na 4 
glosy, jak i w koncepcjach od­
twórczych odrębnie oryginal­
nych, ZdoDycze muzyki lekk.ej 
posłużyły Danowi do okraszenia 
kompozycji repertuaru poważne­
go zupełnie nowym i indywidual­
nym kolorytem.

Śpiew chóru Dana przypomina 
barwy przeróżnych instrumen­
tów, to znów oddaje z uderzają­
cym lecz stylizowanym realiz­
mem szum fal, padające krople

deszczu, pędzący pociąg i t. p. 
Zdumiewa też bogata gama na­
strojów od „Smutnej pieśni”  
Czajkowskiego i czarującej „P ie ­
śni hinduskiej" R Korsakowa do 
groteskowej ze swoistym humo­
rem śpiewanej piosenki „Chodź 
kolego" Muzykalność chóru Da­
na zdała w pełni egzamin w do­
skonale wj trzymanych, lecz ar- 
cytruanycń Łynnopach piosenek 
typu amerykańskiego. Możemy 
być dumni, że naieszcie i w Pol­
sce mamy tax pierwszorzędny ze­
spół charakterystyczny, którego 
poziom artystyczny w niczym nie 
ustępuje zagranicy, a nawet nie­
jednokrotnie ją  przewyższa.

| Pierwszy występ chóru Dana 
po powrocie z Ameryki w Tea­
trze Wielkim os.ągnął pełny suk- 

[ ces, zamieniając się w sponta- 
j nczną manifestację tłumów pu­
bliczności na cześć miłych „da­
nowców", których nazwisłca za- 

! sługują na wymienienie -Są to 
pp Jaałowski, Wysocki t świetny 
interpretator groteskowych szla- 
g.erów ), Fogg (popularny ulu­
bieniec publiczności) i Bogdano­
wicz.

Życzymy serdecznie sympatycz­
nemu chórowi Dana dużo nowych 
triumfów w przyBzłości.

| Michał Kondracki.

1
Trudny do odtworzenia dźwięk fortepianu, oddaje ze znakom.- 

tą wiernością luksusowy odbiornik ECriO —  231 —  Z, wyposażo­
ny w głośnik odtwarzający bez zniekształceń całą wstęgę często­
tliwości. 3 pentody i lampa prostownicza. 2 obwody. Regulacja 
barwy tonu.

2 13 lampowe odtuomiki s:eciuwe f bateryjne. Głośniki do odbiorników
detektorowych

S P R Z E D A J  N A  J O C IO  M . Ł S . Ę C Z H E  R A T Y

chrześcijan1 (alberge der er.stia- 
ni), a’ e późniejsze dociekania 
wprawdzie nie obaliły tezy De 
Rosuiego, poważnie ją  jednak za­
chwiały. Dopiero teraz ncwe od­
krycie w wykopaliskach zasypa­
nej w roku 79 naszej ery Pomoc i 
zdają się potwierdzać wnioski 
De Rossiego.

Ostatnio w wykopaliskach Pom­
pei znaleziono w dwócn miejscach 
zagadkowy, wielu osobom ziesztą 
inany, kryptogram:

R C T A S  
O P E R A  
T E N E T  
A F E P O  
S A I G R ' 

który w' jakimkolwiek kierunku 
czytamy zawsze brzmi jednakowo. 
Sens tych pięciu słów jest, j lV 
wykładają, następujący: „Stwór­
ca (sa lorj rządzi (tenet) biegiem 
stworzenia (rota-s), pracami ludzi 
(opera) i płodam. ziemi (arepo) 
Nadto prof. Feliks Grosser wy­
krył, że litery kryptogramu sta­
nowią anagram pierw szych siow 
Modlitwy Pańskiej ujętych w fo r­
mę krzyża i zamkniętych syrobo 
licznymi literam. A i O (a lfa  i o 
mego —  początek i Koniec):

A
P
A
T
E
R

APATEFNO SYERO
O
S
T
E
R
O

' Za siusznoscią -ego wykładu 
kryptogramu i jegc pochodzeniem 
chrześcijańskim przemawia wiele 
danych. Mianowicie nad Eufratem 
w wykopaliskach Dura - Euro pas. 
starożytnego miasta zajmowanego 
przez Rzymian w dalekiej Syrii 
znaleziono m in. w  jednym z do-_ 
mów ukrytą kaplicę chrześcijan 
ską datującą się niewątpliwie z 
roku 200 naszej ery. Scany tej 
kapliczki ozdobione są rysunkami 
scen ze Staregc i Nowego Testa­
mentu w typie lysunków i malo­
wideł znajdywanych w katakum­
bach, co świadczy, że właściciele 
tej kapliczki pochodzili, albo przy- 
Dyli z Rzymu lub jego okolic M ię­
dzy zaś cynii bezwamuKo^o reli­
gijnymi obrazami znajduje sie 
równ' iż opisany wyżej krypto- 
gram z Pompei. Takie połączenie 
dowodzić może tvlko jednego, mia 
nowicie, że kryptogiam jest pocho 
dzenia chrześcijańskiego, jego 
treść enigmatyczna jest chrześci­
jańską i prawdopodobnie na.now ił 
jeden z licznvcb ta.nych znaków 
rozpoznawczych pierwszych chrze 
ścijar rzymskich. W ten sposób 
rozwiązaną byiaby również za­
gadka kryptogramu w  Pompei.

Stłumione echs
T e a t r  N a ro d o w y

„ F ie s W  tragedia repubi kańska F/^aeryka Schillera

X i '

P rz y g o to w a n ia  do z b ić r t i
Na (far narodow y 3-go Maja

W  związku ze zbliżającym się 
terminem dorocznej akcji Pol­
skiej Macierzy Szkolnej p. n. 
„D ar Narodowy Trzeciego M aja" 
w lokalu P. M. S. odbyła się kon­
ferencja, poświęcona omówieniu 
tej akcji, na której obszerny re­
ferat wygłosił dyr. J. Stemler, 
omawiając szczegółowo całorocz­
ną działalność Polskiej Macierz) 
Szkolnej.

W  związku z akcją trzecioma­
jową, ukonstytuował się stołecz­
ny komitet wykonawczj, do któ-

' rego weszli: dyr. St. Miklaszew­
ski, przedstawiciele władz miej­
skich i administiacyjnych, sto­
warzyszeń Przyjaciół W ielkiej 
Warszawy oraz społeczeństwa.

Rozbudowa reprezentacyjne] czĘśti Gdyni
PiCkna kompozycja urbanistyczna

W Warszawie rozstrzygnięto 
konkurs urbanistyczno - architek­
toniczny na rozplanowanie mola 
południowego i terenów przyle­
głych oraz na projekt Żeglarskie­
go Ośrcdka Morskiego

Otwarcie kopert z nazwiskami 
autorów prac nagrodzonych do­
konane zostanie publicznie w naj­
bliższych dniach. Przyznano 6 na­
gród oraz zakupiono 2 rrace, Na 
konkurs nadesłano ogółem 25 
prac.

Konkurs ten, ktorego wyniki bę 
dą nader doniosłe dla ukształto- 
wan s planów reprezentacyjnej 
części Gdyni ogłoszony został 
przez Zarząd Główny S. A  R P.

Temat części urbanistycznej 
konkursu polegał na zharmonizo­
waniu zaDudowy o charakterze 
użytkowym przy Basenie P*-ezy-

W WOŁOMINIE
zaprenumerować „A B C " modna 

u p Szadkowskiej 
(kiosk gazetowy/

denta z przylegającą do tych te­
renów reprezentacyjną częścią 
miasta. Ukształtowanie plastycz­
ne tej całej dzielnicy stanowić 
ma o wrażeniu, jakie Gdynia wy­
wierać ma od strony morza

Program konkursu przewidy­
wał zabudowę terenu między obe­
cną ulicą Waszyngtona i basenem 
budynkami dla instytucyi, zwią­
zanych z zadaniami i interesami 
portu, jak Urząd Morski, Muzeum 
Morskie, giełda, biura instytur.yj 
żeglugowych i handlowych. Molo 
południowe otrzymać ma na na­
brzeżu Basenu Prezydenta przy­
stanie Żeglugi Polskiej dla stat­
ków przybrzeżnych i bałtyckich 
oraz motorówek, środkiem mola 
biec będzie aleja spacerowa 
szer. 50 m. a zakończona pomni­
kiem Zjednocztnia Ziem Polskich, 
wreszcie na nabrzeżu basenu ża­
glowego powstanie Morski Gśro- 
ćefe Żeglarski.

Tereny między Skwerem Ko 
(ciuszki, ulicą świętojańską 
Kamienną Górą rbwiiiziwe ziele- 
r ią  z bulwarami nabrzeżnyml, po- 
jraieścić mają miejskie gmachy

| reprezentacyjne, jak ratusz, te- 
latr i t. p. oraz gmachy biurowe, 
handlowe i hotele. Zadaniem pro­

jektu jących było tu także stwo­
rzenie placu do rew ij i uroczysto­
ści jak np. Święto Morza oraz od­
powiednie powiązanie plastyczne 
tej dzielnicy ze zboczami Ka­
miennej Góry.

E p id e m ia  
ty fu s u  p la m .s te g o

oori Drohobvcżem
Z Drohobycza donoszą, że w 

miejscowościach Stronna i Bil- 
sze, pow drohobyckiego. wybuch 
ła silna epidemia tyfusu plami­
stego. Zanotowano cały szereg 
śmiertelnych wypadków. Na miej 
sce przybyła specjalna drużyna 
P. C. K., która czyni wszystko, 
aby zapobiedz dalszemu rozsze­
rzaniu się epidemii.

Wystawa obrazów
Teresy  T y szkE ew kzo w ej
W Galerii Koterby ul. Kredytowa 

2/4 odbywa się wystawa 16 prac Te­
resy Tyszkiewiczowej, b. uczennicy 
warszawskiej Akademii Sztuk Pięk­
nych. Wystawa otwarta jes‘ codzien 
w godz. lo— 19. Wstęp wolny.

Dramat Schilleia posiada wy­
mowę dwojaką: —  wymowę tre­
ści i wymowę sceniczną Wymo­
wa treści jest słabsza —  przy­
najmniej dla współczesnego w i­
dza. TiAgedia republikańska —  
walka ludu germańskiego z tyra­
nem dławiącym jego wolność, 
walka o władzę pomiędzy przed­
stawicielem tyranii absolutnej i 
tyranii ukrytej wśród osłonek de 
mokratycznych haseł, walka we 
wnętrzna człówieKa między żą­
dzą władzy i głosem sumienia;—  
wszystko to owiane duchem re­
nesansu i kultu człowiek?, m:mo 
swojej „wiecznej aktualności" nie 
potrafi widza współczesnego por­
wać. Ideały republikańskie, gorą 
ce umiłowanie wolności, ponury 
obraz tyranii jednostki —  budzą 
w nas echa niekiedy wprawdzie 
bliskie i znajome, częściej jednaK 
są to echa stłumione patyną hi­
storii.

Druga strona schillerowskiegc 
dramatu, która nie straciła swej 
żywej i bezpośredniej wymowy, 
strona sceniczna jest bogata i 
barwna. „F iesko" jest kolorowy, 
huczny, jak karnawałowy Koro­
wód. Posiada szereg scen nie­
zwykle plastycznych, będących 
kwintesencją teatralności. Ta 
strona wizualna w inscenizacji 
Leona' Schillera wypadła w tea­
trze Narodowym bardzo dobrze, 
Reżyser wykorzystał wszystkie 
rozliczne możliwości iakie dla te­
atru przedstawia dzieło Schille­
ra, a unrejętnie operując zarów­
no grą aktoiów, jak statystykami 
a zwłaszcza techniką teatralną 
zrealizował widów'sko, które w i­
dza trzyma w napięi iu.

Ktoś nawet powiedział, że gdy­
by w ramach tej samej aKcji ka­
zano aktorom mówić zupełnie in­
ne słowa, widowisko nie straciło­
by nic ze swej plastycznej wymo­
wy. Jest w tej opinii wiele zacji. 
mimo, że pozornie zabaw a  ona 
na paradoks. „F iesko" —  to prze­
de wszy?tk’m formą

Rzecz, która w pierwszym rzę­
dzie zasługuje na pochwałę, to 
świetne dekoracje Stanisława Ja­
rockiego Następnie bardzo dobre 
operowanie statystami, które je ­
dynie w nielicznych scenach mo­
że bucLić pewne zastrzeżenia, 
zwłaszcza swym rytmem trochę 
zanadto operowym.

Rolę Pieska gra Józef W ę­
grzyn. który oook świetnych bjy 
skotłiwych momentów ‘ ma rów­
nież chwilę jakgdyby słabego nie­
co opanowania roli- Ewa Kunće- 
wiczówna w roli Eleonory razi 
zbyt patetycznym tragizmem, co 
przy je j nieszczególnej dykcji nie 
wypada zbyt efektownie. Z licz­
nego zespołu wymienić trzeb? 
W ojc:echa Bryazińsk.ego, Który 
dał dobrą sylwetkę genueńskiego 
senatora. Wandę Leśmianównę w 
niewielkiej, ale pełnej ekpresj, 
roli Berty, Tobiesława Damięckie 
go, który óał dobrą sylwetkę mu­
rzyna Hassana, Leokadię Pance- 
wicz-Leszczyńeką, Artura Soohę 
—  bardzo dobrego w roli doży, 
Mariana MariańsKiego, i Mariana 
RrOKowskiegc w krótkich ale 
świetnie zagranych rólkach rze­
mieślników, dalej Mileckitgo, W y­
rzykowskiego, Łuszrzewsk.ego, 
Rudnickiego i innych.

Muzykę skomporował Feliks 
Rybicki, choreografię opracowała 
Tacjanna Wysocka

Stanls’ aw Gmelecid

Miast do Krynicy lechać na sporty
l e p i e j  B l i k l e g o  j e ś ć  p y s z n e  t o r t y  N. Św iat 35

Przywrócenie naukowych stopni
w  R o s i  S o w ie c k ie j

MOSKWA, 27, 2. (teL wł ) Rada 
lomdsarzv ludowych postanowiła przy 
wrócić stopnie naukowe. W zależności 
od kwalifikacji w dziedzinie określonej 
gałęzi wiedzy i zależnie od dorobku 
naukowego uczonym będzie przyzna 
tnany stopień kandydata nauk bądź 
doktorat. W  zależności od pełnionych 
funkcji naukowo - pedagogicznych bę

dą nądawane tytuły: asystenta, docen­
ta i profesora zwyczajnego — w wyż 
szyć1, zakiaaach naukowych, oraz 
nłodszego i starszego pracownika na­
ukowego — w zakładach naukowo - 
badawczych. W dekrecie tym są szeze- 
fółowo przewidziane warunki i kolej­
ność przyznawania uczonym tytułów 
i Stopni naukowych.

P r z y k r a  pomylKa
W  jednym z artykułów na te­

mat zażydzenia „Polskiego Ra­
d ia" podano błędną informację o 
rzekomo żydowskim pochodzeniu 
p. Mieczysława Zydlera. Ponie 
waż rodzina p. Zydlera, którego 
ojciec był znanym pedagogiem, 
jest rodz ną chrześc iańsKą, nie 
maiącą w linii męsKiej ani w li­
nii żeńskie;’ przodków żydów, sam 
zaś p. Mieczysław Zydler jest in­
walidą wojennym,, odznaczonym 
krzyżem Walecznych, czujemy sie 
w obowiązku sprostować tę przy­
krą pomyłkę.

Proszeni jesteśmy również o Z2 
znaczenie, że p Włada Majewska 
oraz n. Rekne nie są z narodowo­
ści ani z pochodzenia żyaam., '

Szkielet
z przed 100.00) lat

Jeder z geologów praskich Pe- 
teruok dokona* podczas pracy ba­
dawczej w Slowacj*i sensacyjnego 
odkrycia. Stwierdził on, iż znale* 
ziony przezeń Ezkielet ludzKi po­
chodzi z przed lOu.OOO lat. Ko­
ściec był całkowicie skanaen ały i 
należał do człowieka olbrzymiego 
wzrostu. Również w starie ska­
mieniałym znaleziono mózg i
rdzeń ludzk.

Ogłoszone przez dr. Feterboka 
relacje ze swej wyprawy do Sło* 
wacji wzbudziły w całym świecie 
naukowym kolocalne wrażenie. 
Kościec zostanie poddany ściślej­
szym badaniom przez międzyna^o 
dową komisję geologiczną,

Nowoczesne wyprawa
po ztałe runo

Z portu w Neapolu odpłynęła 
do Abisynii niemiecko s włoska 
misja gospodarcza, której zada­
niem będzie zbadanie bogactw 
ziemnych w Aoisymi. W  skład 
delegacji wchodzi 11-tu Niemców 
i 4-ch Włochów. Przewodniczą* 
cym delegacji jest gen. Cattaneo.


